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Strony przygotowane na podstawie
 informacji Samorządu Rejonu Wileńskiego

Zapraszamy do odwiedzenia
wystawy „Echa minionego lata“

W mieszczącym się 
w Niemenczynie Mu-
zeum Etnograficznym 
Wileńszczyzny otwarto 
wystawę „Echa minio-
nego lata“. Na ekspo-
zycję złożyły się prace 
uczestników IX. letniego 
obózu dla dzieci i mło-
dzieży „Lato z gliną i nie 
tyko ...“. Obóz letni od-
bywał się w posiadłości 
hrabiego Jeleńskiego we 

wsi Glinciszki w rejonie 
wileńskim. Hasło obozu 
(który trwał od 9 lipca 
do 10 sierpnia ubiegłego 
roku) - „Śladami głębo-
kiej  przeszłości”. 

Obóz ten odbywa się 
każdego roku w Glin-
ciszkach pod kierownic-
twem dyrektor Ośrodka 
Kultury w Podbrzeziu 
Margaryty Czekolis. Po-
przez procesy twórcze 

obozowicze odtwarzają 
tradycje przodków: uczą 
się wyrabiania z gliny, 
tworzenia wycinanek 
oraz kwiatów z papieru, 
wiązanek ze słomy, pisa-
nek woskiem oraz wielu 
innych tajemnic sztuki 
ludowej. 
Wystawa będzie czyn-
na do końca lutego br.

Zapraszamy do 
odwiedzenia.

Ku uwadze rolników
 Oddział Wileński Państwowej Inspekcji Podatkowej Powiatu Wileń-

skiego organizuje seminarium dla rolników rejonu wileńskiego. Temat semi-

narium – opodatkowanie rolników oraz innych mieszkańców prowadzących 

działalność rolniczą. Seminaria odbędą się w następujących starostwach:

Mejszagoła (w gmachu starostwa) – 4 lutego br., godz. 10;

Dukszty (w gmachu starostwa) – 4 lutego br., godz. 13;

Rukojnie (w gmachu starostwa) – 6 lutego br, godz. 10;

Miedniki (w ośrodku kultury) – 6 lutego br., godz. 13;

Sużany (w gmachu starostwa) – 11 lutego br., godz. 10;

Niemenczyn (w gmachu starostwa) – 11 lutego br., godz. 13.

     Szczegółową informację można uzyskać w Wydziale Rolnym Administracji 

     Samorządu Rejonu Wileńskiego, pok. 502, nr tel.: 272 5299. 

Zapraszamy do udziału.

Mieszkańcy są nawoływani do bardziej 

czujnej ochrony swych domostw przed 

złodziejami 

Z danych Komisariatu Policji Rejonu Wileń-

skiego wynika, że w ciągu kilkudziesięciu dni 

bieżącego roku dokonano 14 tzw. kradzieży 

błyskawicznych z domów mieszkalnych miesz-

kańców rejonu. Jeden podejrzany zatrzymany. 

Przypuszcza się, że nie działał w pojedynkę. 

Prosimy o czujność, ostrożność, lepszą 

ochronę swych domostw przed włamywaczami.   

Serdecznie zapra-
szamy na szereg 
imprez organizo-

wanych w rejonie wi-
leńskim:

1) VIII maraton 
narciarski im. Gie-
dymina z okazji Dnia 
Odrodzenia Państwa 
Litewskiego

16 lutego br. z oka-
zji Dnia Odrodzenia 
Państwa Litewskiego 
w Bezdanach odbędzie 
się VIII maraton nar-
ciarski im. Giedymina. 
Rozpoczęcie zawodów 
o godz. 12.00. Długość 
trasy narciarskiej dla 
kobiet i mężczyzn wy-
nosi 38 km w stylu kla-
sycznym. W zawodach 
mogą uczestniczyć 
wszyscy chętni.

Podczas zawodów 

będzie miał miejsce 
narciarski bieg zdrowia 
(5 km), w którym mogą 
wziąć udział wszyscy 
ci, którzy chcą spędzić 
czas na przyrodzie i z 
korzyścią dla zdrowia.

Po uroczystym 
uhonorowaniu zwy-
cięzców odbędzie się 
koncert z okazji Dnia 
Odrodzenia Państwa 
Litewskiego.

Rejestracja uczest-
ników: Wydział Kultu-
ry, Sportu i Turystyki 
Administracji Samo-
rządu Rejonu Wileń-
skiego, pokój 308 (tel.: 
275 5081, fax: 273 
0253). Rejestracja po-
trwa do 10 lutego br.

Organizator mara-
tonu: Wydział Kultury, 
Sportu i Turystyki Ad-

ministracji Samorządu 
Rejonu Wileńskiego. 
Termin maratonu mo-
że ulec zmianie z po-
wodu nieprzychylnych 
warunków pogodo-
wych.

2) „Kryzys Zapu-
stowy” w Miednikach

2 lutego br. odbę-
dzie się impreza zapu-
stowa „Kryzys Zapu-
stowy” w Miednikach. 

W programie:
12.00 – Msza św. w 

kościele św. Kazimie-
rza w Miednikach;

13.00 – „Śledztwo 
kryzysowe” na placu 
zamkowym w Miedni-
kach.

Organizator: Ad-
ministracja Samorządu 
Rejonu Wileńskiego 
wraz ze starostwem 

miednickim oraz 
Ośrodkiem Kultury w 
Miednikach.

3) Uroczysty kon-
cert z okazji Dnia 
Odrodzenia Państwa 
Litewskiego w Rudo-
minie 

15 lutego br. o 
godz. 16.00 w Ośrodku 
Kultury w Rudominie 
odbędzie się  uroczy-
sty koncert z okazji 
Dnia Odrodzenia 
Państwa Litewskiego. 
W imprezie udział we-
zmą : chłopięcy chór 
z Gimnazjum „Ryto” 
w Rudominie, wycho-
wankowie przedszkola 
w Rudominie, męski 
zespół „starzy przyja-
ciele”, zespół folklory-
styczny z Bujwidziszek 
„Verdenė”, zespół folk-

lorystyczny Ośrodka 
Kultury w Rudominie 
„Gija”. Po koncercie 
odbędzie się wspólna 
zabawa, podczas której 
zespoły wraz publicz-
nością  będą mieli oka-
zję wspólnie zaśpiewać 
i zatańczyć.

Organizator kon-
certu: Wydział Kultu-
ry, Sportu i Turystyki 
Administracji Samo-
rządu Rejonu Wileń-
skiego, Ośrodek Kul-
tury w Rudominie. 

Z pozostałymi im-
prezami organizowany-
mi w rejonie wileńskim 
w lutym br. można się 
zapoznać na stronie in-
ternetowej Samorządu 
Rejonu Wileńskiego 
pod adresem www.vil-
niaus-r.lt.

Samorząd Rejonu Wileńskiego zaprasza!

Samorząd Rejonu Wileńskiego 
ul. Rinktines 50, 

LT-09318 Wilno

tel.: +370 5 275 1961

faks: +370 5 275 1990

www.vilniaus-r.lt

e-mail: vrsa@vilniaus-r.lt

Wstępna pomoc prawna 

dla mieszkańców  rejonu: pok. 

nr 313, tel. 275 50 67, 

e-mail: s.moroz@vilniaus-r.lt.
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Wizyta przedstawicieli Sejmu, Ministerstwa Oświaty 
i Nauki w placówkach oświatowych rejonu wileńskiego
3 lutego br. przedstawiciele komitetu sejmowego ds. oświaty, nauki i kultury, Ministerstwa 
Oświaty i Nauki oraz Administracji Naczelnika Powiatu Wileńskiego przybyli z wizytą służbo-
wą do kilku placówek oświatowych rejonu wileńskiego. 

Goście odwie-
dzili Gim-
nazjum im. 

Konstantego Parczew-
skiego oraz Gimna-
zjum im. Giedymina w 
Niemenczynie, szkoly 
podstawowe w Jęcz-
mieniszkach i Orze-
łówce (podległe Ad-
ministracji Samorządu 
Rejonu Wileńskiego) 
oraz Szkołę Średnią w 
Jęczmieniszkach wraz 
z jej oddziałem w Orze-
łówce (podległe Ad-
ministracji Naczelnika 
Powiatu Wileńskiego). 
Delegacji towarzyszyli 
wicemer Samorządu 
Rejonu Wileńskiego 
Gabriel Jan Mincewicz 
oraz kierownik Wydzia-
łu Oświaty Samorządu 
Lilia Andruszkiewicz.

Celem wizyty dele-
gacji było zapoznanie 
się z warunkami oraz 
jakością nauczania, za-
poznanie się z proble-
mami nurtującymi wyżej 
wymienione placówki 
oświatowe, zwiedzenie 
nowego budynku Gim-
nazjum im. Giedymina 
w Niemenczynie.

Dyrektorzy oraz na-
uczyciele szkół podczas 
spotkań z przedstawicie-
lami władz, opowiedzieli 
o historii i rozwoju pla-

cówek, przedstawili osią-
gnięcia swych uczniów i 
grona pedagogicznego, 
zaprezentowali aktywną 
działalność artystyczno-
sportową swych pod-
opiecznych, mówiono o 
olimpiadach szkolnych 
i konkursach, świętach, 
imprezach, zawodach 
sportowych, w których 
brali udział lub sami je 
organizowali uczniowie 
i nauczyciele. Dyrekto-
rzy i nauczyciele mieli 
powody do dumy ze 
swych wychowanków, 
bowiem procent wstą-
pienia abiturientów 
placówek oświatowych 
rejonu wileńskiego na 
uczelnie wyższe wynosi 
43%, wskaźnik ten w 
przypadku Gimnazjum 
im. Konstantego Par-
czewskiego w Niemen-
czynie również stanowi 
43%, natomiast Gimna-
zjum im. Giedymina w 
Niemenczynie, jedno z 
najnowocześniejszych i 
najlepiej wyposażonych 
gimnazjów na Litwie, 
może pochwalić się 
50% wskaźnikiem. 

Zostały także przy-
bliżone problemy i 
trudności, z jakimi bo-
rykają się podwileńskie 
placówki oświatowe, ta-
kie jak: kompletowanie 
klas szkolnych, zapo-

trzebowanie na młodą 
kadrę nauczycielską, 
niewystarczalna ilość 
pomieszczeń szkolnych, 
konieczność renowacji 
niektórych szkół i do-
budowy nowych budyn-
ków szkolnych. 

Po każdej prezenta-
cji miała miejsce dys-
kusja pomiędzy przed-
stawicielami władz i 
społecznością szkolną. 
Członkowie delegacji 
wysłuchali próśb i pro-
pozycji uczestników 
dyskusji. M.in. naczel-
nik powiatu wileńskie-
go Jonas Vasilauskas 
wstępnie poparł propo-
zycję starosty m. Nie-
menczyn Mieczysława 
Borusewicza w sprawie 
budowy nowego sta-
dionu w Niemenczynie. 

Szanowni goście mu-
sieli również przyznać 
rację staroście niemen-
czyńskiemu Edwar-
dowi Puncewiczowi, 
iż wielonarodowość i 
wielokulturowość re-
jonu wileńskiego jak 
najbardziej przyczynia 
się do rozwoju oświaty 
i szkolnictwa w rejo-
nie, działają tu bowiem 
szkoły polskie, litew-
skie, rosyjskie. Członek 
komitetu sejmowego ds. 
oświaty, nauki i kultury 
Jarosław Narkiewicz 
podkreślił z kolei, że 
w żadnym z rejonów 
Litwy nie zbudowano 
tyle szkół ile zbudowa-
no w rejonie wileńskim. 
Mówią o tym również 
statystyki – rejon wi-
leński może poszczycić 
się największą liczbą 

placówek oświatowych 
(82) ze wszystkich rejo-
nów Litwy.  

Wyniki wizytacji w 
placówkach szkolnych 
rejonu wileńskiego zo-
staną omówione podczas 
najbliższych posiedzeń 
komitetu sejmowego ds. 
oświaty, nauki i kultury. 

Wizyta przebiegała 
z wielkim entuzjazmem 
i zaangażowaniem ze 
strony jej uczestników, 
natomiast czy zapadną 
jakieś konkretne dezycje, 
czy nastąpią dalsze pozy-
tywne zmiany w szkol-
nictwie rejonu wileń-
skkiego, czy omawiane 
projekty ruszą do przodu 
i czy zostaną rozwiązane 
problemy oświaty rejonu 
– zależy już wyłącznie od 
ich dobrej woli i chęci.

Celem wizyty delegacji było zapoznanie się z warunkami 
oraz jakością nauczania w rejonie wileńskim

Delegacji towarzyszyli wicemer Samorządu Rejonu Wileńskiego Gabriel Jan Mincewicz 
oraz kierownik Wydziału Oświaty Samorządu Lilia Andruszkiewicz

Wyniki wizytacji w placówkach szkolnych rejonu wileńskiego zostaną omówione podczas 
najbliższych posiedzeń komitetu sejmowego ds. oświaty, nauki i kultury
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Opinie czytelników z Internetu

Tomasz: 04 02 2009 19:
21
Tak się składa, że mia-
łem możliwość obejrzeć 
sobie obie szkoły w Nie-
menczynie. I tę litewską i 
tę polsko-rosyjską. Dla-
tego jak słyszę stwierdze-
nia o tym jak to ta „pol-
sko-rosyjska” „żeruje” i 
„niszczy” tę litewską; to 
nie wiem śmiać się czy 
płakać. Śmiać się, że 
może ktoś takie głupoty 
opowiadać, a płakać, że 
ktoś w to wierzy.
Senbuvis: 05 02 2009 
13:44
Polskie szkoły, tak jak 
polskie nazwiska, tak 
jak polskie nazwy ulic i 
polski język regionalny - 
to czerwona płachta dla 
szowinistów litewskich. 
Likwidacja szkół to pod-
stawowy warunek zlitwi-
nizowania Wileńszczy-
zny. W tym przypadku 
ani władze samorządów 
(a już władze szykują 
reformę rejonów zmie-
rzającą otwarcie do 
likwidacji rejonu wileń-
skiego i solecznickiego), 

ani władze z Polski nie 
mogą ustąpić nawet na 
krok. Bo likwidacja 
polskiej szkoły oznacza 
natychmiastowe uru-
chomienie na jej miejsce 
szkoły litewskiej. Na-
wet dla jednego ucznia. 
Żadna ekonomia nie ma 
wpływu na egzystencję 
szkoły litewskiej. Próby 
likwidacji polskich szkół 
przez władze (i nie tyl-
ko) litewskie trwają już 
od czasów Związku So-
wieckiego. Do tej pory 
im się to nie udało. Ale 
jak długo jeszcze będzie 
można stawiać opór? 

Żywotność języka 
rosyjskiego w pol-
skim środowisku 
młodzieżowym

Walter: 04 02 2009 18:02
W Polsce anglicyzm, u 
nas rusycyzm.
Marek: 04 02 2009 19:
27
W artykule jest odpo-
wiedź na kwestię, czy na 
Wileńszczyźnie jest po-

trzebna polska telewizja. 
Inna sprawa, że telewizja 
też wszystkiego nie roz-
wiąże. Z drugiej strony, 
my, w Polsce, powinni-
śmy wykazać zrozumie-
nie dla faktu, że Polacy 
na Kresach posługują 
się silnie zrusyfikowaną 
mową, taka ich historia, 
zwłaszcza dotyczy to 
Białorusi i Ukrainy.
Tomasz: 04 02 2009 
19:45
Tylko dlaczego polska 
młodzież na Litwie 
sama   interesuje się 
rosyjską kulturą maso-
wą? W dobie internetu 
zapoznanie się z Polską 
przecież nie jest trudne. 
Moim zdaniem, pomi-
mo tak charakterystycz-
nego dla młodzieży 
„buntu” i bycia w opo-
zycji wobec „starych” 
duży wpływ na takie 
wybory mają rodzice. 
Owszem, młodzież in-
teresuje zupełnie co in-
nego niż ich rodziców, 
ale jednak pozostają w 
szeroko rozumianym 
tym samym kręgu kul-
turowym. Dodatkowo 
dochodzi pewien „efekt 
stadny”, żeby nie różnić 
się od rówieśników. 
Pan Jankowski w wy-
wiadzie dla „KW” 
stwierdził, że polska 
mniejszość na Wileńsz-
czyźnie wykształciła 
już inteligencję. Nie 
zgadzam się z nim. Co 
najwyżej „wyspy” in-
teligencji. Inteligencja 
jako warstwa społeczna 

w każdym społeczeń-
stwie jest oczywiście 
nieliczna wobec ogółu 
populacji. Jej siła od-
działywania jest jednak 
ogromna na całość. Na 
młodzież też. Skoro 
takie są wyniki badań 
wśród młodzieży, to 
znaczy, że oddziały-
wania nie ma, bo nie 
ma takiej warstwy spo-
łecznej. A te nieliczne 
„wyspy” bardzo często 
serwują młodzieży 
polską kulturę w po-
staci rozważań histo-
rycznych lub zespołów 
folklorystycznych. Nie 
ma więc co się dziwić, 
że bardziej pociągające 
wydają się im świet-
nie ubrane i piękne 
dziewczęta śpiewające 
o „kanikule”. Tudzież 
super przystojny aktor 
pokazujący w filmach 
jak robić „biznies”. I 
co z tego, że po rosyj-
sku? Znają ten język 
doskonale z domu. 
Pewnie narażę się za-
raz na ataki, ale ogólny 
poziom wykształcenia 
wśród Polaków śred-
niego pokolenia i star-
szych oceniam jako 
niski. Już nie mówiąc 
o ich zainteresowaniu 
polską kulturą - choć-
by tą masową. Tutaj 
dochodzi też tradycyj-
ny dla pewnej grupy 
wiekowej sentyment. 
Trzymają się kultury, 
w jakiej przeżyli całe 
swoje życie. W takiej 
sytuacji wyniki tych 
badań nie mogły być 
inne. A i prognozy nie 
są zbyt optymistyczne.
Ktoś: 04 02 2009 20:31
Autorki stawiają pyta-
nie o źródła umiłowa-
nia Polaków do jęz. 
rosyjskiego, nie dają 
jednak żadnej logicz-
nej odpowiedzi na to 
pytanie. Liczby i pro-
centy nie są bowiem 
dostateczną odpowie-
dzią, jeżeli ma być to 

praca naukowa. Poza 
tym kultura masowa 
nie jest zjawiskiem na-
rodowościowym, jak 
piszą autorki: kultura 
masowa, która na Li-
twie najczęściej ma po-
stać rosyjskojęzyczną. 
Bardziej istotne pytanie 
- czy osoby zaśmiecają-
ce swój język śmieciem 
ro syj skoj ęzycznym 
- są Polakami, skoro 
nie potrafią po polsku 
mówić i pisać, a język 
polski jest karykaturą 
języka polskiego, że aż 
wstyd. Jest to jednak 
problem bolący, będą-
cy skutkiem kulturowe-
go gwałtu i braterstwa 
narodów radzieckich 
Litwy sowieckiej. Wte-
dy jednak gwałcono, 
a dziś Polacy z Litwy 
tęskno zerkają do prze-
szłości i chętnie chłoną 
wszystko, co niesie Ro-
sja, wraz z jej polityką i 
propagandą.
BIN: 04 02 2009 20:32
Do Tomasza: 
Może i nie takie pesy-
mistyczne. W końcu 
to pokolenie ze zrusyfi-
kowaną mentalnością 
odejdzie. Bo duże zna-
czenie ma sentyment, i 
to nie tylko w środo-
wisku polskim, ale też 
litewskim, nie tylko 
wśród półinteligentów, 
ale i wśród ludzi do-
brze wykształconych 
(ale wykształconych w 
języku rosyjskim, np. 
na najlepszych uczel-
niach rosyjskich), sypią 
rosyjskimi przysłowia-
mi i trafnymi cytatami 
z bogatej literatury ro-
syjskiej, wykorzystują 
soczysty humor słowny 
itd. Myślę, że bez tego 
„sentymentalnego” ba-
lastu kolejnym poko-
leniom łatwiej będzie 
zmienić przyzwycza-
jenia językowe. Tylko 
że to może być zwrot 
ku angielskiemu, jak 
w Polsce.

Wyjazdowa penetracja szkół rejonu 
wileńskiego
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Gniew Rosjan

Podwładni zaczęli 
otwarcie prze-
ciwstawiać się 

premierowi, którego 
dyktat budził strach w 
szeregach władzy przez 
dziewięć lat, twierdzą 
osoby z kręgów rządo-
wych.

Rozdźwięki poja-
wiają się też między 
Putinem a prezyden-
tem Miedwiediewem, 
figurantem, który miał 
być jego potulnym na-
stępcą.

Podczas gdy gospo-
darka Rosji pogrąża 
się w zapaści po latach 
rozwoju napędzanego 
sprzedażą surowców 
energetycznych, Pu-
tin ma do czynienia z 
zarzewiem nieoczeki-
wanej walki o władzę, 
która może zaszkodzić 
jego ambicjom prezen-
towania zagranicy po-
tężnej Rosji.

Rosnące bezrobo-
cie i załamanie się cen 
surowców doprowa-
dziły do niepokojów 
społecznych o skali 
niewidzianej od co naj-
mniej czterech lat, wy-
wołując panikę wśród 
kremlowskich oficjeli 
nawykłych do politycz-
nej apatii. Niepokoje te 
nasiliły się ostatniego 
dnia stycznia, kiedy 
tysiące protestujących 
ludzi przemaszerowały 
przez port nad Pacy-
fikiem, Władywostok 
i inne miasta, w tym 
także przez Moskwę, 
żądając ustąpienia 
Putina obwinianego 

o złe zarządzanie go-
spodarką. Analitycy 
twierdzą, że w ostat-
nich dwóch miesiącach 
pracę straciło nawet 
milion Rosjan, a go-
spodarka skurczy się w 
tym roku o 3 procent. 
Od miesięcy spada też 
wartość rubla rosyj-
skiego wobec innych 
walut – na całym świe-
cie tylko dwie waluty 
spisują się w tym roku 
gorzej. Przemysł jest w 
ruinie.

– Byłem wściekły 
słysząc, jakie bajki w 
Davos opowiada Putin 
o tym, że z naszą go-
spodarką jest wszystko 
w porządku – mówi 
21-letni Jewgienij Anti-
pow, student z Włady-
wostoku. Dodaje on, że 
nie boi się protestować 
przeciwko rządowi. 
– Moim obowiązkiem 
jest upominać się o 
swoje prawa. Chcę żyć 
w dobrych warunkach. 
Chcę, by moje dzieci 
dorastały w wolnym 
kraju, a nie w gułagu.

Marszem kierowała 
Partia Komunistyczna, 
która dotąd wystrze-
gała się krytykowania 
Putina, oraz nowy od-
dolny ruch o nazwie 
„Tygrys”, skupiający 
rozczarowanych miesz-
kańców Dalekiego 
Wschodu Rosji. Tygrys 

to rodzaj organizacji, 
których Kreml obawia 
się szczególnie – ruch 
obrony praw obywatel-
skich niezwiązany poli-
tycznie z żadną partią.

Tymczasem robot-
nicy we Władywostoku 
i innych miastach re-
gionu protestowali już 
wcześniej, kiedy Putin 
ogłosił podniesienie 
o 80 procent podatku 
nakładanego na auta 
z importu. Decyzja ta, 
mająca na celu ochronę 
będącego w opłakanym 
stanie rosyjskiego prze-
mysłu samochodowego, 
groziła katastrofą go-
spodarczą Dalekiemu 
Wschodowi, gdzie co 
najmniej sto tysięcy lu-
dzi zatrudnionych jest 
w zakładach importu-
jących i remontujących 
używane samochody 
przywożone z Japonii 
i Korei Południowej. 
Protesty, rozpoczęte 
14 grudnia, bardzo 
szybko przybrały cha-
rakter polityczny i 
Putin, który nie tole-
ruje nieposłuszeństwa, 
nakazał urzędnikom, 
by następnym razem 
użyto siły.

Ale dwóch wysokich 
przedstawicieli lokal-
nych władz odmówiło 
interwencji i po tygo-
dniu rząd przysłał spe-
cjalny oddział policji 

z Moskwy, by stłumić 
drugi protest we Wła-
dywostoku.

Rozeźlony tym, że 
znów go nie posłucha-
no, Putin kazał Wła-
dysławowi Surkowowi, 
swojemu czołowemu 
ideologowi, wyrzucić 
szefa spraw wewnętrz-
nych w regionie Primo-
rie, wokół Władywo-
stoku. Ale urzędnik, 
generał-major Andriej 
Nikołajew odmówił 
opuszczenia swego 
stanowiska. Osoby do-
brze poinformowane 
twierdzą, że zagroził 
on ujawnieniem ko-
rupcji powiązanej z 
Kremlem, jeśli Putin 
będzie obstawał przy 
swojej decyzji. Taki 
gest niesubordynacji, 
to w Rosji rzecz niesły-
chana. Generał Nikoła-
jew miał być tym czło-
wiekiem, który będzie 
sprawował kontrolę 
nad urzędnikami re-
gionu. Szybko znalazł 
on potężnego obrońcę 
w Miedwiediewie, któ-
ry cofnął jego dymisję. 

– Walka pomiędzy 
Miedwiediewem i Pu-
tinem zaczęła się od tej 
kwestii i coraz bardziej 
się nasila – mówi osoba 
będąca blisko Kremla. 
Spór ten może zagro-
zić planowi Putina. 
Miedwiediew zaczyna 
mieć własne zdanie i 
krytykuje rząd – choć 
nie Putina bezpośred-
nio –za zbyt wolne 
wprowadzanie w życie 
planu ratunkowego o 
wartości 200 miliar-
dów dolarów.

Mówi się, że budu-
je on sobie niewielki, 
ale ważny ośrodek 
władzy. Stosunki Pu-
tina i Miedwiediewa 
bardzo popsuły się w 
ostatnich tygodniach. 
Putin wpadł podobno 

w złość po otrzymaniu 
raportu o gospodarce 
sporządzonego przez 
ekspertów prezydenta, 
uznając to za nieuza-
sadnioną ingerencję. 

Mimo wciąż wy-
sokiej aprobaty w 
sondażach, według 
ostatniego z nich wy-
nosi ona 83 procent, 
Putin, podobnie jak 
inni przywódcy świa-
towi, znajduje się pod 
presją na skutek kry-
zysu finansowego. Jak 
dotąd, robił on dobrą 
minę do złej gry, dając 
podczas Światowego 
Forum Gospodarczego 
w Davos wykład przy-
wódcom innych krajów 
na temat tego, jak mają 
stawiać czoła trudno-
ściom.

Zawarł on jednak 
niepisaną umowę ze 
swym narodem. W za-
mian za tworzenie pań-
stwa antydemokratycz-
nego obiecał zapewnić 
finansową stabilność 
i rozwój gospodarczy. 
Obietnica ta, wygląda-
jąca na bardzo rzetel-
ną, gdy ropa naftowa 
kosztowała ponad 100 
dolarów za baryłkę, 
wydaje się coraz bar-
dziej pusta.

Gniew zwykłych 
Rosjan widać było kil-
ka dni temu na ulicach 
Władywostoku. Marsz 
protestacyjny rozpo-
częło jedynie kilkaset 
osób, ale przypadko-
wi przechodnie bili 
im brawo i dołączali 
się, krzycząc wespół 
z nimi: „Putin, zrezy-
gnuj!”. Niektóre trans-
parenty porównywały 
go do Hitlera. Kiedy 
demonstranci docho-
dzili do placu, nad 
którym góruje pomnik 
Lenina, było ich już 
blisko dwa tysiące.
„The Daily Telegraph”

Władimir Putin 
stoi w obliczu 
buntu w swoim 
rządzie, zagra-
żającego jego 
niegdyś niepod-
ważalnej władzy 
w Rosji.

Putin, znajduje się pod presją na skutek kryzysu finanso-
wego                                                                        Fot. archiwum


